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Krwiak śródmaciczny i otok macicy jednostronny (liae- 
matometra et pyometra unilateralis) przy macicy dwuro
żnej rozdzielonej (uterus bicom is septus) i zamknięciu 

jednego rogu.
(z 2m a rycinam i).

P o d a ł D r. Longin Feigei.
(R zecz  p rzed staw , w T ow . lek . g a l .  n a  pos. z d. 5 lu tego  1876 r.)

(C iąg  d a lszy .)

Sekcyja, wykonana dnia 27go listopada 1875 r., wy
kazała u kobiety wzrostu średniego, dobrze odżywionej: 
w jamie otrzewny obfitą wypocinę wolną, włóknikowo-ro- 
piastą, która pokrywa też i wszystkie trzewa brzuszne. 
Je lita  błonami wrzekomemi ścięgnistemii licznie pomiędzy 
sobą pozrastane, a jadto  pętle wolne wypociną świeżą 
pozlepiane, rozdęte. W miednicy małej przedewszystkiem 
widać, iż macica jest zewsząd zbitemi, wlóknistemi błona
mi wrzekomemi przytwierdzona do trzew przyległych, a 
w szczególności do licznych jelit. Sieć większa zwinięta 
w postronek wchodzi do miednicy malej i jest silnie do 
śiodka więzadła szerok jgo macicy prawego przyczepiona; 
bliżej zaś badając, przekonano się, iż takowa przez otwór 
otociony brzegaui zbitemi, gladkiemi, wielkości bobu, 
znajdujący się w tylnej blaszce więzadła szerokiego wsu
wa się w przestwór pomiędzy obie jego blaszki, i jest 
w tkance wiotkiej więzadła szerokiego w kształcie płaskie
go guza wrośnięta. Po odciągnięciu błon wrzekomych 
uderza iuż powierzchownie głębokie wklęśnięcie dna maci
cy, z czego się okazało, że macica w samej rzeczy była 
dwurożną; nadto zwraca uwagę guz twardy poniżej rogu 
lewego prawie zupełnie nieruchomy, który sprawia, iż le
wy róg macicy jest wzniesiony i leży w poziomie górne
go brzegu lewej kości łonowej. Lewy róg nadto nie leży 
w równej linii wymiaru poprzecznego miednicy, lecz jest 
ku przodowi zwrócony; podczas gdy róg prawy patrzy ku 
tyłowi, około osi poprzecznej miednicy w tył i na prawo 
zwrócony. Błony wrzekome stare pokryte są zresztą gru
bą warstwą wypociny włóknikowo-ropiastej, obficie w ma
łej mieduicy nagromadzonej i jelitam i otorbielonej.

Wydobywszy wnętrzności miednicy malej z jamy 
brzusznej, co zwłaszcza od tyłu, z powodu bliznowatych 
przyrośnięc do ścian miednicy, tylko za pomocą noża da
ło się uskutecznić, znaleziono, co następuje: Pęcherz mo
czowy skurczony, mały; błona śluzowa jego prawidłowa; 
otrzewna zgrubiała, licznemi błonami wrzekomemi pokryta.

Macica w dnie w 2 rogi wyraźne rozchodząca się, 
powiększona, co pochodzi wyłącznie od znacznego powię
kszenia lewej jej połowy, tak rogu lewego, jak głównie 
ikolicy jej szyi, która przedstawia guz kulisty, ku przo

dowi i lewej stronie silnie wypuklający się, wielkości m a
łej pięści, o ścianach ścisłych, bardzo mało podatnych, 
jak cała macica, żółtawo biały. Oba rogi macicy mocno
na boki pochylone, lewy zaś mocniej, niż prawv, tak, że
róg prawy wznosi się na 35°, lewy na 30° nad liniję 
poziomą.

Bóg prawy ma w długości 4 cm. a obwód grubo
ści jego wynosi 6V2 cm., średnica wałka jego w środku
2 cm. W miejscu, gdzie takowy przechodzi w szyję ma
cicy, otrzewna razem z warstwami mięsnemi jest pofał
dowaną i skutkiem zagięcia pomarszczoną. Bóg lewy ma 
postać gruszkowatą, jest bowiem w miejscu odejścia od 
szyi również zwężony, a w kącie zaklęśnięcia lekko po
marszczony. Ciało jego jest prawie 2 razy większe we 
wszystkich wymiarach, niż ciało rogu prawego: ma bowiem 
6 1/,, cm. długości, objętości 11 cm., średnicy 3 —  3 1/2. 
Odpowiednio temu wznosi się róg lewy, pomimo, że leży 
bardziej poziomo, na 2 cm. nad zagłębieniem w dn.e ma
cicy, a na 1 cm. wyżej, niż róg prawy.

Więzadło obłe prawe odchodzi w połowie długości 
rogu prawego i jest dość cienkie; więzadio lewe uo 3 
razy od prawego grubsze, odchodzi bliżej końca rogu le
wego i jest nadto krótsze od więzadła prawego.

Trąbki obie po 8 cm. długie; prawa jest prawidło
wo grubą, przewód jej i strzępki końcowe prawidłowe; 
lewa nieregularnie norozszerzana i wypełniona w miej
scach tych płynem surowiczym, pokryta grubemi błonani 
wrzekomemi i tak poprzyrastana do macicy i jajnika le
wego, że koniec jej wolny wyśledzić się nie daje.

Jajniki oba miernej w ielkości, kształtu zwykłego, 
okazują torebki zgrubiałe, powierzchnie licznie pomarszczo
ne, b lade; na przekroju widać liczne blizenki po cia ł
kach m iesięcznych i po kilka drobnych jak główka od 
szpilki torbielków ; zresztą u t k a n i e  i c h  j e s t  b l a d e  
i z b i t e .
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Rozciąwszy pochwę, jak zwykle, od przodu, znale- 1
ziono takową w części dolnśj o połowę węższą, niż w czę- :
ści górnej, guzem rozszerzonej. Od strony lewój jest ona 
o 2-5 — 3 cm. krótszą, niż od strony prawej, i nie posia
da tu ani śladu sklepienia, a przechodzi z bocznej ściany

F ig. 1.

2/3 n a tu ra ln e j w ielkości. >

a. róg  p raw y, 6. róg  lew y, c. część pochw ow a rogu praw ego, 
d. guz części pochw ow ej rogu  lew ego, e. o tw ór w guzie opera- 
cy ją  apraw iouy . (P ę ch erz  i pochw a z przodu  o tw a rte  i zn iesione.) >

wprost na wypukłość guza stśrczącego do pochwy. Guz 
ten stanowi od strony pochwy obrzęk półkulisty, płaski 
i zajmuje trzy czwarte światła przewodu pochwy od stro- j
ny lewej, a kończy się od strony prawej płaską i wąziut-
ką szczelinką półksiężycowatą, 2 '/2 cm. wyżej od dolnej l
wypukłości guza położoną, po za którą w odcinku pra- \
wym pochwy widoczna jest wyraźna częśó pochwowa ma- - 
cicy z ujściem zewnętrznóm macicy okrągłem, średnicy 
4 milim., którćj ściany w promieniu mają 1 cm. grubo
ści. Od strony prawej ta  część pochwowa tworzy z po
chwą sklepienie bardzo wązkie, szczelinowate, 1 cm. wy
sokie, które ku stronie lewój od przodu i od tyłu staje 
się coraz to bardziej płaskie, a wreszcie od strony lewej 
przechodzi we wzmiankowaną płaską szczelinę, którą część 
pochwowa prawa dość wyraźnie odgraniczona jest od gu
za półkulistego sterczącego w pochwę od strony lewój. 
$eiany pochwy są zresztą prawidłowo grube i okazują \
silnie rozwinięte zmarszczki, a mianowicie od strony prze- j
dniej i tylnej 2 pręgi płasko-wypukłe, które w okolicy
wewnętrznego brzegu guza odchodzą ukośnie ku dołowi !
i ku stronie lewej, a kończą się o 2 cm. poniżej. Od )
tych pręg odchodzą fałdy poprzecznie przebiegające tak, ;
że kierunek ich jest zawsze prostopadłym do owych 
pręg: w miarę więc ukośnego przebiegu pręg, przebie
gają fałdy nie poziomo, lecz prawie pionowo w pochwie. 
Fałdy te po stronie lewej guza są na nim jeszcze wyra- 
źne, ku stronie prawśj zaś stają się coraz to bardziój pła- j
skiemi, a od połowy guza ku prawej stronie pokrycie je - i
go jest już zupełnie gładkie, blade i bez fałdów, podo- \
bnie, jak powićrzchnia części pochwowej prawej macicy. \

(Stosunki te przedstawia Fig. 1, na której jednak j
fałdy prostopadłe w pochwie nie zostały oddane). \

Na 1 cm. od ściany lewej pochwy w miejscu naj
bardziej ku dołowi wypukłem w ścianie guza lewego znaj
duje się otwór wielkości soczewicy od przebicia trójgrań- 
cem lub nożem pochodzący,1 którego brzegi są już obe
cnie pozaciągane. Z otworu tego wylewa się za uciskiem

Fig. 2.

2/3 n a tn ra ln ć j/w ie lk o śc i. 
a. ja m a  roga praw ego , / ,  u jście zew nętrzne  rogu  p ra w e g o , b. ja 
m a  rogu lew ego , o. j .  ś re d n ia  d. ja m a  dolna szyi rogu lew ego , 
e. o tw ór operacy jny . (Soiany rogu lew ego od przodu są n a  ry c in ie  

p rzedstaw ione zdjęte , ażeby  u ła tw ić  w ejrzen ie  ja m  jeg o .)  
kroplami ciecz brudno-żółtawa, ropiasta. Zgłębnik wpro
wadzony w otwór ten wchodzi z łatwością do obszernej 
jamy, w której daje się z łatwością na wszystkie strony 
zwracać, prosto do góry na głębokość 7 —  8 cm. Przez 
ujście maciczne po stronie prawej daje się zgłębnik ró
wnież wygodnie wprowadzić w wązki przewód na głębo
kość 3. 5 cm., przyezem oba zgłębniki nie napotykają 
na się wzajemnie, lecz odgraniczone są dość grubą ścianą 
poprzeczną.

Przekroiwszy ściany macicy jednem  cięciem od uj
ścia prawej części pochwowej do końca rogu prawego, i 
przepołowiwszy drugiem cięciem jamg guzu lewego od 
przodu i dołu aż do końca rogu lewego, znalazłem nastę
pujące bardzo zajmujące stosunki ukształcenia jam maci
cy i ścian tychże, które przedstawione są na Fig. 2.

Jam a szyi prawej, w ujściu zewnętrznóm 6 milim. 
szeroka i otoczona tu zupełnie gładkiemi ścianami, w miej
scu odgięcia rogu prawego na bok, któreto miejsce odpo
wiada zupełnie ujściu wewnętrznemu szyi macicy, jest 
lekko zwężona, w środku zaś naksztalt wrzeciona nieco 
rozszerzona, i ma tu średnicy blisko I cm.; cały przewód 
szyi prawej ma 3’5 cm., a więc dośó prawidłową długość. 
Jam a dna rogu prawego, 2-8 cm. długa, jest węższą, niż 
jama szyi i ma 0 5 cm. średnicy. Błona śluzowa prawi
dłowo rozwinięta, blada, okazuje w całej szyi wybitne fał
dy (t. zw. drzewo życia arbor vitae), od ujścia zewnę
trznego do wewnętrznego i wybitne zagłębienia gruczoło
we; błona śluzowa dna zaś jest prawidłowo gładką. Na
tomiast |ama lewej połowy macicy przedstawia znakomi
te różnice w porównaniu ze stroną prawą. Jan ia  tej czę
ści okazuje bowiem 3 przestwory obszerniejsze, połączone 
ze sobą 2ma przesmykami zwężonemi. Część lsza tej ja
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my tj. jam a rogu samego ma 4-2 cm. długości, a prze
szło 1 cm. śiednicy, odpowiada w zupełności jamie dna 
macicy i wysłana jest błoną śluzową gładką, bladą. W miej
scu, gdzie róg lewy, zginając się, pochyla się ku stronie 
lewej, jam a ta zwęża się i przechodzi w przewód piono
wy, odpowiadający szyi macicy, w ogóle 6-5 cm. długi, 
a miejscem zwężonem na dwie jamy w kształt le klepsy
dry przedzielony. Jam a górna granicząca z jam ą rogu 
jest 3 ‘5 cm. długą i ma w środku do 2 1/,, cm. średnicy, 
jest więc podłużnie eliptyczną. Błona śluzowa tej części 
jamy jest barwy szaro-łupkowćj, a w górnej jej połowie 
okazuje wyraźne fałdy drzewa życia i zagłębienia gruczo
łów szyi macicy, które przechodzą aż na miejsce zagięcia 
szyi w jam ę rogu samego: częśó ta  jamy odpowiada więc 
stanowczo szyi lewej połowy macicy. Na 0 -7 cm. powy
żej ujrcia zewnętrznego szyi macicy prawej jam a ta zwę
ża się ku dołowi tak, że ściany guza, zgrubiałe tu, two
rzą przesmyk w kształcie wałka wypuklonego do jamy, 
średnicy 0 8 cm. Poniżej tego miejsca jednak rozszerza 
się przewód lewej szyi w jam ę kulistą, średnicy 3 cm., 
leżącą znacznie poniżej ujścia zewnętrznego prawego i wy- 
pukloną do pochwy. W tej części jamy błona śluzowa 
jest ciemna, szaro-łupkowa, kosmkowata, nierówna, tu i 
owdzie ziarnista, jakby drobnemi brodawkami zasiana, 
pokryta wypociną gęstą ropiastą, a w wielu miejscach 
i złogami barwika ceglastego,-brudnego. W tej też czę
ści jamy, połączonej wymienionym otworem operacyjnym 
z pochwą, napotkano, rozcinając ją, płyn ropiasto-krwawy, 
w ilości do 12 gm. Badanie drobnowidowe błony śluzo
wej tej części wykazuje w niej przybłonek wałeczkowy 
niezbyt wyraźny, a tu  i owdzie podobny do płaskiego, 
co zapewnie jest skutkiem chorobowego stanu tegoż przy- 
błonka.

Podobnie jak ukształcenie jamy części lewej mac:- 
cy, tak też ciekawemi są stosunki ścian macicy ze wzglę
du na ich grubośó i budowę: albowiem podczas gdy gru
bość ścian rogu prawego wynosi 0 -8 cm., a szyi prawej 
1 cm.; grubość ścian rogu lewego wynosi l -5 cm,, w miej
scu zgięcia rogu O’8 cm.; w górnej części szyi lewej, a 
w otoczeniu jam y szyi górnej 1 cm., w dolnej zaś części 
tej jamy ściany nagle stają się na blisko 2 cm. grube 
i tworzą przezto przesmyk do jamy dolnej; w otoczeniu 
zaś tejże ostatniej, w części więc dolnej guza wypuklone
go do pochwy są ściany na 2, a nawet 2-2 cm. grube; 
w ogóle więc jam a wypuklona do pochwy otoczona jest 
najgrubszemi ścianami. Przegroda pomiędzy obiema poło
wami macicy jest jednolitą, 1 -5 cm. grubą.

Ściany obu rogów, części szyjnej prawej, jakoteż 
górnej części szyjnej lewej, a więc i przegrody, są blado
różowe, wejrzenia i ścisłości zupełnie prawidłowej. Ściany 
zaś tworzące guz dolny lewy już podczas krajania oka
zały cię znacznie ściślejszemi i twardszemi, a trzeszczały 
jak blizna, wejrzenie zaś ich jest bardziej blade, szklące, 
jakoż przedstawia się ta część gołemu oku zupełnie tak, 
jak utkanie macicy w zapaleniu i stwardnieniu przewle
kłem (m etritis chroń., in farctus uteri): widać bowiem 
pomiędzy pasmami grubemi, różowawo-żółtemi przebiega
jące pasma białe, szklące, włókniste. Badanie drobnowi
dowe tej części wykazuje też, że ściany guza składają się 
z włókien mięsnych gładkich w całej grubości; komórki 
jednak mięsne są tu  o wiele większe, niż w innych czę
ściach tejże macicy, a pęki mięsne poprzegradzane są 
zgrubialemi pasmami tkaniny łącznej ścisłej, ścięgnistej.

Tylna ściana guza opisanego była za pomocą utka
nia ścięgnistego, zbitego do 1 cm. grubego przyrośnięta 
do prostnicy zresztą niezmienionej, jakoteż do'ścian mie
dnicy małej. Tkanina ta  otaczała tćż zupełnie i moczowód 
lewy w .dolnej, części, w skutek czego takowy był znacznie

uciśnięty, powyżej zaś rozdęty razem z miedniczką nerko
wą. Lewa zaś nerka miała miąższ tak zanikły, że takowy 
zaledwie w grubości 3 milim. otaczał rozdętą miedniczkę 
i kielichy.

Prócz tych zm:an sekcyja wykazała: zapaienie ro- 
piaste świeże opon mózgowych na powierzchni i podsta
wie mózgu, przekrwienie i ostrą puchlinę płuc, zapalenie 
ostre osierdzia z obfitą wypociną włóknkowo-ropiastą, 
ostre stłuszczenie serca, wątroby i śledziony z obrzękiem 
takowych i przekrwienie nerki prawej, jakoteż ostry nie
żyt przewodu pokarmowego, jako obraz ogólnej ropnicy 
(pyaeniM).

(D o k o ń c z e n ie  n a s tą p i .)

Sprawozdanie z c. k. Kliniki pedyjatrycznej krakow 
skiej, w Szpitalu Śgo Łazarza będącej, za rok 1875.

P o d a ł D r. P a w la s , A systen t te jże  K liniki.

O g ó l n y  r u c h  c h o r y c h .
A. W oddziale noworodków i osesków

pozostało z r. 1874 5
przybyło w ciągu r. 1875 71

Razem 76
B. W oddziale dzieci starszych (od 1. roku życia 

do la t 10)
pozostało z r. 1874 21
przybyło w ciągu r. 1875 157

Razem 178
Pospołu w obu oddziałach leczono 254 dzieci. Prócz 

tego udzielono ambulatoryjnie porady 354, i zaszczepiono 
45 dzieci. Ogółem szukało pomocy lekarskiej na klinice 
dzieci 653 chorych. W sprawozdaniu niniejszem jednakże 
podajemy wyniki leczenia ty k o  tych chorych, którzy stale 
w klinice przebywali.

A. W o d d z i a l e  n o w o r o d k ó w  i o s e s k ó w

pozostało z r. 1874 chłopców 2 dziewcząt 3 razem 5
przybyło w r. 1875 „ 25 „ 46 „ 71

Ogółem „ 27 "  49 ~ 76.
Z powyższej liczby:

Wyszło uleczonych chłopców 11, dziewcząt 26, razem 37
„ nieuleczonych ,, 2 ,, 2 „ 4

Umarło „ 11 „ 17 „ 2 8
Pozostało w leczeniu
d. 1. stycznia 1876 „ 3 „ 4 „ 7

Ogółem, jak wyżej " 27 „ 49 " 7 k
Ponieważ z końcem r. pozostało 7 chorych, u któ

rych wynik leczenia nie je s t jeszcze znany: przeto lecze
nie istotnie przebyło 69 chorych, tj. 24 chłopców i 45
dziewcząt.

Wynik zaś leczenia u tych w obliczeniu odsetkowem 
przedstawia się jak następuje:

Wyleczonych wyszło 37/69 =  53-7% 
Nieuleczonych „ 4/69 =  5-8 %
Umarło 28/69 =  40-5%

Porównywając ruch chorych tegoroczny w oddziale 
noworodków z zeszłorocznym, okazuje się tenże cokolwiek 
większy, (w r. 1874 było chorych 59, w bieżącym 76); 
co jednak przypadkowi przypisać należy. Stosunek odset
kowy wyleczenia i zgonu pozostał prawie ten sam: gdyż 
stosunki higijeniczne wewnętrzne w niczem się nie zmie
niły. (Śmiertelność w r. 1874 była p l '8 % , w roku bie
żącym 40-5%).
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W y k a z  s z c z e g ó ł o wy  c h o r ó b  n o w o r o d k ó w  r a z e m  
z w y n i k i e m  l e c z e n i a .

Na 76 chorych
poją-
wiło
się 7'o

wy
szło

u-
mar-

ło
zo
stało

Zapalenie oskrzeli 16 21 9 6 1
Zapalenie p ł u c ................... 3 4 3
Niedodma p ł u c ................... 1 1-3 1
P le śn ia w k i............................ 6 8 3 0 1
Niestrawność i morzysko . 5 6-6 2 3
Nieżyt je l i to w y ................... 18 23-7 11 5 2
Z im n ic a ................................ 1 1-3 1
Krzywica wczesna . . . . 1 1-3 1
O s p a ..................................... 3 4 1 2
Niedokrewnośó . . . . 6 8 6
Uwiąd u niedonoszonych . 2 2-6 2
Z ó t ta c z k a ............................ 2 2-6 2
Zapalenie sutka (powikłane

z różą) ............................ 2 2 6 2
Zapalenie pępka . . . . ó 4 1 2
Zapalenie żyły pępkowej . 1 1-3 1
Mięsak p ę p k a ................... 1 1-3 1
Róża noworodków . . . . 1 1-3 1
S zczęk o śc isk ....................... 1 I g i 1
O tręt (intertrigo) . . . . 1 1-3 1
Zapalenia spojówki . . . 2 2-6 2

R a z e m ................... 76 100% 41 28 7

Rziftiwszy okiem na powyższe zestawienie, widzimy, 
że największa liczba osesków cierpiała na nieżyt jelitowy, 
co przypisać należy niestosownemu ich karmieniu. Zwy
kle jedna* mamka karmi po dwoje lub troje dzieci, przy- 
tem karmiące często się zmieniają, a osesek co kilka ty
godni, czasami nawet co kilka dni narażonym bywa na 
zmianę pokarmu.

Godną uwzględnienia jest ta okolićźność, że w bie
żącym roku zdarzyła się bardzo mała liczba zapaleń spo
jówki (2 na 76, a w r. 1874 na 59 noworodków 13). 
Korzystny ten stosunek przypisuję przeważnie czystemu 
utrzymywaniu dzieci, pilnemu przewietrzaniu sali i Spie
sznemu a skutecznemu leczeniu. Oba przypadki tego cier
pienia przyniesione zostały do zakładu, na miejscu żadne 
dziecko nie uległo cierpieniu.

B. O d d z i a ł  dz i e c i  s t a r s z y c h  (od 1. roku życia 
do lat 10).

Pozostało z r. 1874 chłopców 15, dziewcząt 6, razem 21 
pr/ybylo w r. 1875 „ 88 „ 6,9; „ 157

Ogółem M b  103 „ 75 „ 178
Co do miejsca pobytu chorych było:

Z miasta Krakowa chłopców 53. dziewcząt 51. razem 104 
ze wsi okolicznych „ 15 „ 18 „ 33
z Zakładu dawnego podrzutków85_____ „______6 „ 41

Ogółem 103 „ 75 " 178
Ogólna liczba chorych dzieci starszych w roku bie

żącym była cokolwiek mniejszą, niż w r. zeszłym (192), 
co przypisać należy głównie tej okoliczności, że liczba 
podrzutków się zmniejsza, a z nią i przypływ chorych tej 
kategoryi do kliniki. W zeszłym roku było chorych pod
rzutków Kj^i-aw bieżącym tylko 41. Zjsamego jednak mia
sta i wsi okolicznych była liczba nawet nieco więkffia, 
niż w roku ubiegłym.

Wynik leczenia z końcem roku by ł, następujący:

Wyszło uleczonych chłopców 68, dziewcząt 39, razem 107
„ nieuleczonych „ 8 11 „ 19

Umarło „ 19 „ 18 „ 37
Pozostało w leczeniu

d. 1 stycznia 1875 „ 8 „ 7 „ 15
Ogółem, jak wyżej „ 103 „ 76 „ 178

Gdy z końcem roku pozostało w zakładzie 15 cho
rych, u których wynik choroby nie jest jeszcze wiadomy 
przeto z 178 chorych przebyło leczenie tylko 95 chło
pców i 68 dziewcząt, razem 163. W obliczeniu odsetko- 
wem wynik leczenia przedstawia się, jak następuje: 

Wyzdrowiało 107/163 =  65-6%
Wyszło nieuleczonych 19/163 =  11-6°/0

Umarło 37/163 =  22-7%
Odsetek śmiertelności jest w bieżącym roku o wiele 

mniejszym, niż w poprzednim (26-5°/0), co przypisuję głó
wnie mniejszej liczbie chorób nagminnych, a w szczegól
ności czerwonki i płonicy, które w ubiegłym roku liczne 
zabrały ofiary.

Wy k a z  s z c z e g ó ł o w y  ch o r ó b  d z i e c i  s t a r s z y c h  
wr az  z w y n i k i e m  l ś c z e n i a .

Na 178 chorych
poi a 
wiło 
się

7/o
wy
szło

u-
mar-
ło

zo
stało

Małogłowie (microcephalia)
i  niedołęztwem . . . . 1 0-56 1

Zapalenie opon mózgowych
g r u ź l i c z e ....................... 1 0-56 1

Puchlina mózgowa . . . 1 0-56 1
P a d a c z k a ............................ OO 1-68 3
Zapalenie nieżytowe krtani 3 1-68 3
Porażenie połowicze . . . 1 0-56 1
Porażenie odnóg dolnych . 1 0-56 1
Otok uszny.^ • yJSL■'Jt J -j 1 0 5 6 1
Próchnienie kręgów . . . 1 0 5 6 1
Zapalenie dławcowe krtani 1 0-56 1
Zapalenie nieżytowe oskrzeli 15 8-42 11 4
Zapalenie p ł u c ................... 6 3-37 3 3
Zapalenie opłucny . . . . 3 1-68 2 1
S u c h o ty .................. .... . . 1 0 5 6 1
K r z t u s i e c ............................ 2 1-12 1 1
Niedomykalność zastaw.dwu-

kończystych ................... 1 0-56 ]
Niedokrewność . . . . . 5 2 80 2 3
NacWniak (cingioma) . . 1 0-56 1
Zapalenie miąższ, migdałów 3 1 '68 3
Zapal, błonicowe migdałów 1 0 5 6 1
Zapalenie nieżytowe jelit . 9 5-05 3 6
C zerw onka............................ 6 3-37 4 2
Przerost gruczołów krez

kowych ............................ 2 1-12 2
Zimnica z obrzękiem śle

dziony ............................ 21 11-79 16 3 2
Zapalenie nerek po płonicy

i pu ch lin ie ....................... 7 3 93 4 3
Krzywica wczesna . . . . 1 0-56 1
Zołzy . . . . . . . . . 3 1-68 ''2 1
Zapalenie gruczołu ostre

( a d e n i t i s ) ........................ 3 1-68 2 1
Zapal, gruczołu przyusznego 1 0 5 6 1
Zapalenie spojówek i wrzo

dy rogówki ................... 21 11-79 19 2
P ło n ic a ................................. 4 2-24 3 1
O d r a ..................................... 8 4 49 8
O s p a ..................................... 8 4-49 5 1 2
Dur ..................................... 6 3 3 7 5 1
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Na 178 chorych
poja- j
wiło | °/ /osię

wy
szło

u-
raar-
ło

zo
stało

Wyprysk (ecm na ) . . . . 3 1-68 3
Niesztowice (esthyma)  . . 2 1-12 2
Róża . . 1 0-56 1
Plamica (morbus maculo-

s u s ) ................................. 2 1-12 2
Sękowiec (litpus) . . . . 1 0'56 1
M i ę s a k ................................. 1 0-56 1
ś w ie r z b ................................. 1 0-56 1
Wrzód na nodze . . . . 1 0-56 1
R o p i e ń ................................. 5 2-80 4 1
O p a rz e n ie ............................ 2 M 2 2
S tłu c z e n ie ............................ 1 0-56 1
Zapal, stawu biodrowego . 3 1-68 2 1
Próchnienie kości barkowej 1 0-56 1
Zgorzel sromu u dziewczęcia 1 0-56 1
K o n a j ą c y ............................ 1 0 5 6 1

Razem . . . . 178 126 37 15

Powyższy wykaz przedstawia nam wprawdzie obraz 
szczegółowy chorób głównych, z jakiemi chorych w celu 
leczenia przyjmowano do zakładu klinicznego; nie dają 
nam jednak dokładnego pojęcia, czy wzmiankowane cho
roby powstawały pierwotnie, łub na tle jakiegoś dłużej 
trwającego zakażenia. Również wykaz powyższy nie podaje 
nam powikłań i chorób przypadkowych, którym ulegały 
dzieci w czasie pobytu w szpitalu.

Dopełniając sprawozdanie w tych dwóch kierunkach, 
nadmienić nam wypada:

1. że na 178 dzieci leczonych w tym roku tylko 
76 przypadków (42-6% ) odnosiło się do chorób pierwo
tnych, miejscowych; pozostałych zaś 102 (57-2% ) choro
ba była albo skazą i charłactwem przewłocznem, albo po
wikłaniem jednego z nich, albo wreszcie chorobą przypad
kową, obok której znaleźliśmy w wyższym lub niższym 
stopniu rozwiniętą którąbądź ze skaz przewlekłych zna
nych u dzieci. Największa liczba dzieci dotkniętych była 
zimnicą, po niej zołzami, a znacznie mniejszego odsetku 
dostarczyła krzywica i gruźlica. Kiły nie mieliśmy wcale, 
gdyż dzieci z tą  skazą bywają lćczone w oddziale ki
łowym szpitala Sgo Ducha.

Dołączona tablica przedstawia nam liczebny stosu
nek pomienionych cbarłactw:

Na 178 dzieci było Z
ch

ar
ła

ct
w

em

CSS’ 5 i  j|.2 c3 ® o’5 rO £ gd O O H
o s

i  "3

•■ssł!

Razem
710
ze

178

Z z im n ic ą ................... 21 32 53 29-7
Z z o ł z a m i ................................. 3 21 24 13-4
Z k rzy w icą ................................. 1 10 11 6-1
Z g r u ź l i c ą .................................
Z zimnicą w połączenia z zoł

1 2 3 1-7

zami .....................................
Z zimnicą w połączeniu z krzy

4 4 2-3

wicą .....................................
Z krzywicą w połączeniu z zoł

5 5 2-8

zami ..................................... 2 2 1-2
R a z e m ................... 26 76 102 57-2

2. Trudniejszym zadaniem byłoby dokładnie skre
ślić powikłania i choroby przypadkowe, jakim ulegały dzieci 
w czasie pobytu w szpitalu. W iele chorych przyjętych 
z nieżytem oskrzelowym ulegało następnie nieżytowi ki

szkowemu. i odwrotnie; nie jeden po zapaleniu płuc długi 
czas jeszcze cierpiał na nieżyt oskrzeli lub kiszek, na za- 

s palenie migdałów lub połyku i t. d. W szczególności je 
dnak nadmienić muszę, że w samym szpitalu z pomiędzy 
dzieci leczonych na rozmaite choroby zapadło na ospę 7, 
na płonicę 6, na zapalenie spojówek.39. Chorzy ci nie 
są w ogólnych powyżej podanych wykazach jako tacy wy
szczególnieni: gdyż, jak to już nadmieniłem, nie byli 
z chorobami temi przyjęci, lecz dopićro nabawili się jej 

'! w szpitalu.
Dołączona tablica przedstawia rzeczywistą liczbę 

chorych nawiedzonych chorobami zaraźliwemi, jakoteż sze
rzenie się choroby w samym zakładzie.

P rzy ję to  
w prost do 

szp ita la

Zapadło
w

szpitalu
Razem

Dur brzuszny....................... 6 6
C zerw onka............................ 6 6
O s p a ..................................... 8 7 15
O d r a ..................................... 8 8
P ł o n i c a ................................ 4 6 10
Zapalenie spojówek . . . 21 39 60

5
Uderzającą jest niesłychanie wielka liczba zapaleń 

) spojówek, któregoto cierpienia nabawili się chorzy we
wnątrz szpitala; przypisać to należy niekorzystnym wa
runkom higijenicznym szpitala, wśród których chorzy się 
znajdują, a które prof. J a k u b o w s k i  w zeszłorocznem 

;> sprawozdaniu dokładnie opisał.

PIŚMIENNICTWO LEKARSKIE.

') D r. J . S c lirc ib e r. U eb er das W esen k lim atischer K ureń  bei L u n - 
g e n k ra n k e n . W ien. W . B raum uller 1876. 8vo, str. 121.

Dziełko, którego tytuł dopiero przytoczylis'my, jak-
i kolwiek nie należy do polskiej literatury balneologicznej, 

z powodu ważności przedmiotu zasługuje, abyśmy się nad 
niem nieco zastanowili.

Autor, znany i ceniony lekarz praktyczny w jednem 
z najpiękniej położonych miejsc klimatyczno-zdrojowych 
Niemiec południowych, a mianowicie w Solnogrodzkiśm 
Aussee, założyciel tak zwanego Sanatorium, zakładu znaj
dującego się tamże, urządzonego odpowiednio wszelkim 
wymaganiom wygody i komfortu dla chorych piersiowych: 

\ w dziełku tem poddaje szczegółowemu rozbiorowi jedno
; z najważniejszych pytań Medycyny nowoczesnej, co do
l skuteczności leczenia klimatycznego w chorobach może

najwięcej dziś rozpowszechnionych, a mianowicie w cho- 
: robach piersiowych.

Autor zaczyna od rozbioru pytania, czy leczenie kli- 
S matyczne wywiera wpływ na choroby piersiowe, a w szcze

gólności na suchotników; na pytanie to, jak łatwo pojąć,
odpowiada twierdząco; dalej zastanawia się nad wpływem 

| ciepłoty przy leczeniu klimatycznem, mówi o jednostajno-
\ ści ciepłoty i zmianach tejże, oraz o wpływie stósownie
j do położenia pewnego miejsca. Podaje, iż wprawdzie suchoty
> wydarzają się. prawie wszędzie na kuli ziemskiej; lecz ule-
\ czalność tej choroby jest różną, stósownie do raiejscowo-
l ści i wpływów, pod jakiemi się chorzy znajdują

I Niepodobna ściśle oznaczyć ciepłoty najodpowiedniej
szej dla suchotników: zależy to bowiem od osobniczego 
usposobienia i wielu ubocznych okoliczności; ale w ogóle 
można powiedzieć, że ciepłota, w której się suchotnicy 
znajdują, nie powinna nigdy być wyższą nad +  24° C., 
ani też niższą od — 10° C.; szczególniej co do niskiej
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ciepłoty draźliwemi są osoby wychudłe, niedokrwiste i 
w ogóle 'znacznie osłabione. Nieodpowiedniemu dla sucho
tników są takie miejsca, gdzm chorzy we dnie nie mogą 
używaó ruchu na świeżem powietizu choóby przez parę 
godzin, a w nocy poty w skutek gorąca snu ich pozba
wiają.

Co się tyczy zmian w ciepłocie, te, jeżeli są zna- 
cznerni, niekorzystny wpływ na suchotników wywierają; 
lubo temu w znacznej części stósowną zmianą odzieży 
można zaradzić. Zmiany ci°płoty rozbiera autor pod trze
ma względami:

1) Bóżnicę ciepłoty we dnie i w nocy, czyli ma- 
ximum i minimum w ciągu 24 godzin.

,2) Bóżnicę stósownie do pory roku, czyli ciepłotę 
letnią i zimową.

3) Bóżnicę dni po sobie następujących, w jednej 
porze roku.

Dzienne różnice ciepłoty są największe w pobliżu 
równika, coraz mniejsze zaś w miarę zbliżania się ku bie
gunom;  co do zmian rocznych, rzecz się ma wprost prze
ciwnie. Położenie nadmorskie w ogóle łagodzi różnicę cieJ. 
płoty dzienną i nocną; zmiany .ciepłoty w okolicach gór
skich sę wydatniejszerai, niźli na równinach. Nieco obszer
niej nad tą  rzeczą się zastanowiliśmy, autor bowiem cie
płocie pod względem klimatycznym najważ mjszy wpływ 
przypisuje.

Dalej zastanawia się nad działaniem ciśnienia po
wietrza pod względem klimatycznym, oraz zbija twierdze- 

* nia przypisujących wysoką wartość temu działaczowi. 
Opierając się na doświadczeniach i spostrzeżeniach podró
żujących w wysokich górach, zwłaszcza braci Schlagin- 
tweitów, Prof. Simonyego i innych, wykazuje, że zmniej
szone ciśnienie powietrza wywiera wpływ na ludzi dopie
ro w miejscach nierównie wyżej położonych, niźli są te, 
w których się znajdują leczniska dla chorych piersiowych; 
nawet w Davos, położonem najwyżój, gdyż 4500 stóp nad 
p. m., ciśnienie powietrza jeszcze nie jest o tyle zmniej- 
szonem, aby to na chorych widoczny wpływ wywrzeć 
mogło.

Co się tyczy wilgoci w powietrzu i wpływu opadów 
czyli deszczów w leczeniu klimatycznem, autor prze
chodzi główne zasady fizyki tutaj się odnoszące; zwraca 
uwagę, że powietrze w porze dziennej zawiera więcśj pa
ry wodnej, niźli w nocy; więcej w krajach podzwrotniko
wych, niźli w zbliżających się ku biegunowi; że wiatry 
wywierają wpływ w miara tego, czy wieją od strony mo
rza. czy od lądu stałego; że opady są obfitsze w okolicach 
górskich, niźli na równinach. Dalej, że niebo zachmurzo
ne, lub pogodne, wywiera wpływ nie tylko na ciepłotę 
pewnego miejsca, ale i na usposobienie chorych Za naj
ważniejsze wskazanie uważa, aby chorzy ni znajdowali się 
w miejscach, w których wilgotność powietrza ulega szyb
kim zmianom. Częste deszcze, zwłaszcza w nocy padające, 
są pożądanemi: gdyż oczyszczają powietrze, zabierając zeń. 
prócz kurzu i pyłu, także inne istoty lotne, do oddychania 
nie tylko me przydatne, ale nawet szkodliwe. Powietrze 
po deszczu zawiera więcśj tlenu, a mniej gazu kw. wę
glowego, ztąd też przyjemnem jest do oddychania, a lek
kie deszcze chorym pieHowym należycie ubranym i w de- 
■szczochrony zaopatrzonym wcale nie szkodzą.

Co się tyczy ruchu powietrza, jakkolwiek odświeża
n a  się tegoż i ruch powolny są pożądanemi; wiatry w o- 
góle, zwłaszcza silniejsze, dla chorych niersiowych są szko- 
dliwemi: pod tym względem najkorzystniej położonem są 
doliny wysoko leżące i górami otoczone.

Ozon znajdujący się w pov ’etrzu przyczynia sie do 
oczyszczenia tegoż; lubo zdaniem W olfenhugla, który pod 
tym  względem staranne badania robił, może człowiek

> obejść się zupełnie bez ozonu, jeżeli tylko ma dość tlenu
w postaci czystego powietrza. Z uwag wyżej przytoczo
nych autor wyciąga wniosek, że, gdy żaden z działaezów 

| sam przjez się na stan chorych wpływu nie wywiera: dzia
łanie skuteczne przypisać należy wspólnemu działaniu 

i wszystkich, a przeważnie zupełnej zmianie otoczenia i spo-
5 sobu życia chorych; tu już lekarz po śeisłem zbadaniu

sposób postępowania winien oznaczyć. Niekiedy już sama
< zmiana poi mtrza wystarcza, przeniesienie się z dusznśj 

atmosfery miejskie, na wieś, gdzie swobodnie między nuj-
l ną roślinnością czas przepędzać można. Najczęściej wła

śnie chorobom piersiowym podlegają ludzie prowadzący
< życie siedzące po całych dniach w zamkniętych i źle prze

wietrzanych pomn.szkan:,ach n ejskich.
Następne rozdziały poświęca autor zastanowieniu się 

\ nad różnicą powietrza dobrego i szkodliwego, nad ilością
< tlenu i gazu kw. węglowego, podaje i rozbiera teoryje
< Liebiga i Pasteura, mówi o przewietrzaniu, dochodzi wre

szcie do ostatecznych wypadków: iż powietrze w okolicach
i górzystych zawiera nieco więcej gazu kw. węglowego, a

mniej tlenu, lec^jza to nie ma wcale lub tylko bardzo 
mało istot organicznych; na równinach przeciwnie, po
wietrze zawiera więce tlenu, mniej gazu kw. węglowego, 

t lecz prawie zawsze zawiśra mniei lub więcej przymieszek
5 organicznych. Na pytanie, co jest głównym działaczem
l w leczeniu klimatycznem, odpowiada, że jest tymże

czyste, wolne od kurzu, istot organicznych i zaduchu po
wietrze; miejsca w których silne wiatry panują, nie dozwa- 

\ łające używać ruchu na świeżem powietrzu, za miejsca 
i klimatyczne uważanemi być nie mogą.

Do warunków nie zależących od stanu powietrza i 
>, klimatu, a koniecznych, aby jakieś miejsce mogło być u-
1 ważanem za lecznicze dla chorych piersiowych, zalicza
l odpowiednio urządzone pomieszkanie, posilne i dobrze przy-
 ̂ rządzone pożywienie, sposobność do zajęcia i rozrywek,
i możność używania przechadzk: w miejscach suchych i cie

nistych, opiekę starannego i doświadczonego lekarza, od- 
] powiędnie urządzenia do kąpieli różnego rodzaju, nacierań

i w ogóle leczenia wodą zimną, dobre, świeże i w dosta
tecznej ilości mleczywo. Do pożądanych należą czytelnia,

< księgozbiór, muzyka, zebrania towarzyskie w salach obszer
nych dobrze przewietrzanych. Co do działalności lekarza,

\ tę uważa za nader ważną: błędne zdanie, że suchoty są
i nieuleczalnemi i że lekarz nic w nich poradzić nie zdoła,

na szczęście dzis już ustąpiło; właśnie bowiem w sucho
tach poczynających lekarz może bardzo wiele zrobić do- 

i brego, nawet bez używania leków, samem stosownem za
leceniem odpowiedniego postępowania i sposobu życia, 

s oraz usuwaniem szkodliwych działaezów W tej chorobie
\ musi lekarz bardzo starannie zbadać chorego i postępo

wanie zastósować odpowiednio do usposobienia osobistego, 
stanu zdrowia i innych okoliczności

Pierwszy F. Niemeyer wyrzekł stanowcze zdanie, 
później przyjęte przez n, iznakomitszych lekarzy klinicznych, 

l że suchotnicy wtedy tylko mogą się sppdziowaó pożąda
nych skutków leczenia, jeżeli pozostają pod ciągłą i ścisłą 

i opieką lekarską. U tego rodzaju chorych nie można za-
tb stósowaó ogólnego sposobu,leczenia; lecz po śeisłem zba-
l daniu chorego, lekarz sumienny i naukowy, ze znanych

sposobów leczenia, wybierze najodpowiedniejszy w danym 
 ̂ przypadku i podług tego zaleci postępowanie.

s -(D ok o ń czen ie  n as tąp i.,
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D R O B IA Z G I O K U L IS T Y C Z N E

Dr. Ksaw. G a l ę z o w s H .  Z ari i  ta rczy  n. w zroko
wego i n iedoślep  w n ie k tó ry c h  c ie rp ien iach  żołądka i j e 
l i t  Często cierpienia żołądkowe powikłane bywają ze z ja 
wiskami ocznerai: zanikiem tarczy  n. wzrokowego, zapsiL- 
nie s .atkówki, naczyniówki i zap. n. wzrokowego itp. Z ja
wiska te w niektórych p rzypadkach  p rzeds taw ia ją  tak  
wielkie podobieństwo ze zjawiskami bezładu mięśni rucho
wych (ataxie locomotrice), że je  łatwo do tej ostatniej 
choroby oduieśćby można. Taka  pomyłka tern łatwiej wy
darzyć się może, że wspomniany bezład  wikła się często 
z przypadłościami żołądkowemi bardzo  wybitnerui. B iegun
ki przewlekłe, nieżytowe, ciężkie, mogą również dać powód 
do zaburzeń  nerwowych, już to  lżejszych, ju ż  cięższych, 
występujących raz jako niedoślep biegunkowy (amblyopia), 
raz  jako zap. okołonaczy.-iowe wysiękowe. Takie też wy
n ika zdanie z rozpraw y  odczytanej na jednem  z ostatnich 
posiedzeń Tow. lek. współubiegającego się (d’ernulaiion) 
przez  D ra  Gałęzowskiego.

Zaniki ta rczy  towarzyszące cierpieniom żołądkowym 
w ystępują  w sposób b a rd zo  powolny. Rozpoczynają  się n a 
przód  w jednem  oku, a później dopiero w drugiem. S ła 
bnie wzrok, oko p rzes ta je  rozróżniać barwy. W kró tce  ro z 
szerza  się źrenica  i s ta je  się n ie reg u la rn ą ;  przy  .zierni- 
kowaniu ta rcza  okazuje się b ladą  z połyskiem perłowym.

Niedoślep biegunkowy cechuje się nagleni zamące
niem wzroku na obu oczach i zaćmieniem onego. W zie r
nikowanie nic szczególnego nie objawir, chyba nieco b la 
dości i niedokrewności w tarczy i w siatkówoe.

W pływ cierpień je litowych przewlekłych na wzrok 
mniej bywa wybitnym od wpływu wywieranego przez cier
pienia żołądkowe U stępują  te zjawiska razem  z biegunką.

Zboczenia wzroku wynikające z cierpień narzędzi 
t raw ien ia  sp row adzają  w kró tk im  czasie szereg p rzy p ad ło 
ści chorobowych bardzo podobny do zjawisk przy  n ieła
dzie ruchowym. S tąd  wypada, że przypady  te ustępować 
będą  po używaniu azo tanu  srebrowego, kiedy przy zaniku 
tarczy  wywołanym cierpieniami żołądkowemi dobrego sk u t
ku możemy tylko wyglądać od częstego użycia środków 
wymiotnych. (Un. mód.— Graz. d. kóp., 56, 1876).

Dr. Kremer.

KRONIKA i ROZMAITOŚCI;

* Kraków, dnia 31 m aja .— Otrzymaliśmy w tych 
dniach zeszyt Iszy Spraw ozdania  zdrojowo-lekarskiego za- j
k ładu  iwonickipgo za rok przeszły p. u. „Iwonicz. Rok 
1875. Napisał Dr. J3. L  u to  s t  a ń s k : Kraków 1876 “ . (w wiel- i
kiej 8-ce, str.  39, 42 i 9). Spraw ozdanie  to, odznaczające 
się wspaniałą postacią  zew nętrzną, nader korzystnie przed- !
s tawia się też jco  do treści. Osobliwie zalecają się nauko
wo opracowane u s tępy : o klimacie Iwonicza w porównaniu \
z Krakowem, Lwowem i Czeruiow cam i; o składzie wód <
iwonickieh porównanym z innemi tego rodzaju  zdrojowi- <
skam i eu rope jsk iem i; rozpraw a o stosunku miesiączkowania <
i jego zboczeń do zołzów, oraz o leczeniu zdrojowo-kąpie- J
lowem tychże zboczeń; nareszcie p rogram  prac  Komisyi 
balneologicznej wypracowany przez D ra  Lutostańskiego.

Co się tyczy nowych łaz ienek  w Iwoniczu, u rządzo-  <
nych na 49 wanien, (o których była wzmianka w Nr. 22 
„Przeg l .  lek .“ w protokóle z posiedzenia Tow. lek. krak.) , |
to dowiadujemy się, że takowe zostaną  w p ;erwszych dniach <
czerw ca r. b oddane do użytku publicznego: gdyż do te- j

go  czasu ma być wykońozończona w zupełnoici część m ie 
szcząca w sobie 29 wanien. W nioskując z opisu Dr. LutoBtań- !
skiego, sąazimy, że wspaniały ten gmach, stawiany według planu i

P. Księżarskiego, będzie p raw dziw ą ozdobą zdrojowiska, 
tern bardziej,  że p rzez urządzenie  ogrzewalni, machiny p a 
rowej i ru r  miedzianych polerowanych uczyniono zadosyć 
wszystkim najbardzió j  wyszukanym wymogom balneo techni-  
ki. Na około łazienek ma być wystawiony w kró tce  w s p a 
niały chodnik k ry ty  według planu P. Prylińsł .ego. Pow y
żej łazienek urządzono  staw  z płynącą wodą, ri  morgi 
obszaru mający, z dnem tarasowatem, tak , że bezpiecznie  
kąpać się mugą osobno dzieci i osoby dorosłe, dla k tó 
rych wystawiono 4 łazienki zamykane opatrzone koszami 
i p rzyrządem  do puszczania  bieżącej wody.

* LWÓW. Dnia 3 czerwca r. b. obchodzić tu  będzie  
50-letui jubileusz swego zawodu lekarsidego Dr. Feliks  
M a c i e j o w s k i ,  mąż ze wszech miar godny wielkiego po
ważania. U rodz i ł  się w Jarów ce w obwodzie Sanockim 
w r. 1799 . Szkoły kończył w Przemyślu, filozofiję we L w o 
wie, a medycynę w Wiedniu, gdzie dnia  3 czerwca 1826 
otrzymał dyplom doktora.  Cztery la ta  nas tępne  spędził za 
granicą, odbywając podróż naukową. W  r. 1830 powrócił 
z F rancyi do W arszaw y i tam  został naczelnym lekarzem  
jednego  ze szpitali wojskowych i otrzymał krzyż V irtu-  
L nalitari. Od r. 1832 zamieszkał we L wow ie , gdzie  
wkrótce nieskazitelnym charak te rem  i nauką z jedna ł sobie 
ogólną wziętość. Od r  1848 do 1872 był bez przerwy 
rad cą  miejskim. Za jego wpływem rozwiązało się we L w o
wie dawne Towarzystwo lekarskie , obradujące  po niemiec
ku ;  on też  nawzajem należał do pierwszych założycieli 
Tow arzystw a lekarzy  galicyjskich tam że (r. 1867) i był 
przez dwa pierwsze la ta  jego prezesem

E p i t l e m i j e .  W edług  gazety  uthe L ancet“ d ż u m a  
w Mezopotanii się w zmaga: w Hillah zmarło na  nią od 
15 do 21 kwietn ia  159 osób, a w B agdadzie  od 16 do 25 
kw ietn ia  336  osób. Korespondenci dzienników lekarskich  
wiedeńskich atoli tw ie r d z ą , że jes tto  tylko bagiennica 
(malaria) złośliwa.

N e k r o l o g i  j a .  W Paryżu  um arł  sławny fab ry k a n t  
narzędzi chirurgicznych C h a r r i e r e ,  skromny i zawsze 
z pomocą gotowy współpracownik niemal wszystkich chi
rurgów francuzkich  z osta tnich la t  50.

IŁ o tlh u r s .  U rząd gminny w Willamowicach ( s ta ro 
stwo Bialskie) rozpisuje konkurs  po dzień 30. czerwca na 
posadę lekarza  miejskiego z peusyją  200  złr. rocznie i 
wolnem pomieszkam«m. Ubiegający się winni być d o k to ra 
mi medycyny.

W iadom ości osobow e. N a m iejsce zm arłego  T ranbego  p o 
w ołany  został do B erlina  Prof. L e y d e n  ze S tra sb u rg a . -

D r. F ra n c iszek  M. R o j e c k i  osiadł w S tan isław ow ie .
D r. K azim ierz Z a b i e r o w s k i  osiadł w Ż m W o d zM  
D r. Bapyli K l n c z e n k o ,  fizyk m iasta  Serefu , b- a s y s te n t  

klin ik i ch iru rg icznej vv K rakow ie , zosta ł m ianow any lekarzem  po
w iatow ym  IX  k la sy  służbow ej w S torożyucach  na B u kow in ie . J e s t 
to p ierw szy  przypadek obsadzen ia p o d łu g  now ej u staw y , k tó ra  
w ym aga egzam inu  urzędow o lekarsk iego , aby p ozyskać  p osadę  
w  służb ie  rząd o w ej.

W S P O M IN K I  H IS T O R Y C Z N E . D n ia  S. c z e rw c a  1675 r .  u m a r ł n a  S z ląz - 
k u , w  T l  ro k u  ży c ia , D r , J a n  J o n  8 t o n ,  u ro d z o n y  w S z a m o tu łae l:  w  W . P o l 
sce, z n a k o m ity  p o lih ia to r , n  tu ru l is ta  ; ló k a rz . i ia ja ła w n ie ja z e  je g o  d z ie ło  w y 
sz ło  p . n . „ T lie a tru m  "  n  ,'e  rfale lu s to r ia e  n a iu r a lń .  F ra n ę o f :  1650 —  1 6 -1 “  in  
fo l., z ry c m a m i n a  m ie d z i s ły n n e g o  M at M e n a n a .

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we 
Środę dnia 7go czerwca o godzinie 5 tej po południu po
siedzenie zwykło, na którem: 1) Prof. Dr. Korczyński 
przedstawi wyniki dwóch nowych prac w klinice lekar
skiej dokonanych. 2) Prof. Dr. Blumenstok opisze przy
padek badania stanu umysłowego młodzieńca obwinione
go o obrazę religii i poda uwagi nad obłąkaniem moral- 
nem (morał insanity). 3) Dr. Warscnauer opowie przy
padek wodowstrętu i poda kilka uwag policyjno-lekarskich.

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. St. Janikowski.
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Dr.
były asystent kliniki krakowskiej 
ordynować będzie jak  w roku z e 

szłym tak i w bieżącym 
Iwoniozu.w

HIPOLIT PRZEŻDZIECKI
Dr. wszech nauk lekarskich z Wiednia
zaw iadam ia S zanow nych  K olegów , źe ja k  w  la  
tach poprzednich  ta k  i tego  roku ordynow ać 

będzie
w  F ra n cen sb a d zie .

G oldener S te rn .

K a r l s b a d .
Od lat 17stu ordynuje przy zdrojach

JOACHIM HORDYŃSKI
Dr. wszech nauk lekarskich, o czem Szano
wnych Kolegów uwiadamia — mieszka

R r i t a u i a.
l lg ie  piętro .

M A R I E  N B  AD-
Dr. Dobieszewski,

L e k a rz  zdrojow y, od 15 M aja, ordynuje 
po polsku, od godz. 3‘ .(lo 5 p o p o łu d n iu ;— mie 
szka w  V i l l a  l l e l v e t i a .  L eczy  przytem  
e lek try czn o śc ią  prądem  sta łym  i p rzeryw anym .

NB. Za leczen ie  e lek try czn o śc ią  p łac i się 
osobno , po 3 z lr .  za posiedzenie. (3— 3)

T R U S K A W I E G .
Zakład zdrojow y zostaje otwartym  15. maja 1876.

Kąpiele słono-siarczane i źe laz is to -s ło n o -! arczano- 
szlamowe, słono alkaliczne zdroje rozrzedzające do picie..

zap as  w ód lek a rsk ich  ohcyeh , cztery

Dr. wszech nank lekarskich,
ordynować będzie w roku bieżącym

w Z A K O P A N E M
o czem zawiadamia Szanownych 

Kolegów.

Ż ęty ca ow cza  w łasn eg o  w yrobu , 
re s tau racy je  i cuk iern ia .

O dleg łość zak ład u  od s ta cy i kolejow ej D roh o b y cz  jed n a  m ila .
N a dw orcu  zn a jd u ją  się podw ody w szelk iego  rodzaju , za rząd  zak ład u  

przy jm uje  ta k ż e  zam ów ien ia na  takow e-
A pteka , u rząd  pocztow y  i ltle g ra iic z n y  w m iejscu.
L e k a rz  z a k ł a d u  D r. Z . R i c g e r ,  K ra jo w y  r a d c a  z d ro w ia .
Z am ów ienia na  pom ieszkan ia  m ogą b y ć  o ty le  u w zg lędn iane , o ile d o łą 

czony zad a tek  ubezp iecza czas najm u.

F ra n ciszek  Kralł,
dzie rżaw ca  z ak ład u .

/ K r ^ u . i i o
s t a c y j a  k o l e i  R m l o l f t t  H a d m a n n s d n r t  L e e s

P o ra  kąpielow a rozpoczyna się 1 czerw ca.
P ięk n a  okolica a lp e jsk a , nad  jezio rem ; U>0r ' nad  pow ierzch n ią  m orza, pow ietrze 

czyste , Klimat łagodny , u rząd zen ia  w vgodne.
C i e p l i c e  (szczaw a sodow o-żelazista  o23°C), k ąp ie le  w jez io rze  leczenie za  pom o

cą  h i d r o t e r n p i i  e l e k t r o t e r a p i i .
Z aleca  się szczególnie w c ie rp ien iach  nerwowych, w ch o ro b ach  gośćcow ych, 

w  n iedokrew nośc i i b łędn icy .
L e k a rz  z a k ła d o w y : D r. M aksym ilijan  G um plow icz.
B liż sz y c h  w iadom ości udziela  i zam ów ien ia  przyjm uje zarząd  

k ą p ie lo w y  pod adresem . 
Administration des Loniseubades 

in  V e ld es  in  K rain" .

C h o r z y
na c h o r o b y  u m y s ł o w e  i n e r w o w e

zn ajd ą  p o m ieszczen ie  w przytu łku

król. Radcy Dr. FRANCISZKA SCHWARTZERA.
B u d a -F est I  B ez irk  N r . 2 7 0 .  

L eczen iem  um ysłow o chorych kieruje D o cen t Schwartzer, a chorych  
na cierp ien ia  n erw ow e D o cen t Ketly.

ANTONI ROSENBERG
Dr medycyny i chirurgii

w K r a k o w i e

z a w ia d a m ia  Szan . K o leg ó w , ż's, j a k  d a w n ie j,

ta k  i w  ty m  ro k u  je s t  le k a rz e m  
zd ro jo w y m

w

Karlsbadzie.
M ie szk a  

„ z u m  s c h o n e n  K a i s e r " .

Dyplom  u z n a n ia  g o sp o S  w y 
s ta w y  w  M is te l l1 eh i M edal 
z a s łu g i gospod. w y s ta w y  w  S t. 
Gallei 1875.

Nnjwiększy wybór
przedmiotów

o p t y c z n y c h
lekarskich ciepłomierzy

do o zn acz an ia  c iep ło ty  c ia ła  począw szy  od 1 
z łr . C iepłom ierze dla zakładów  kąpielowych i 
leczniczych, izb szpitalnych od 50 k r. p o cząw 
szy. B arom etry, drobnowidze od 5 z łr. do 120 
z łr ., j a k  rów nież  w szelk iego  rodzaju  lunety, b i
nokle, lornety od 4 złr. począw szy , okulary z ło  
te , cw ikery z k ryszta łow em i szk łam i od 4  z łr. 
począw szy . O kulary patentowano od 1 z łr. 
50 k r. począw szy  z najdelika tn ie jszem i pe- 
reoskopicznem i szk łam i krysta licznem i w ła sn e 
go w yrobu  są  zaw sze  na  sk ład z ie  u 

R. W E ITR U B Y  
P ra g a  grosse  C a ris tra s se  N r. 6 neu.

LACT1C1N
Je d y n y  n ieom ylny ś ro d e k  przeciw

M I G R E N I E
któ ry  p rzy  rozpoczęciu  bolu  głow y po 25 k ro 
pli n a  cukrze uży ty  dalszem u rozw oju  tej p rz y 
krej słabości tam ę kładzie .

Cena jednej flaszeczki l z ł r  
D o n ab y c ia  u w ynalazcy  A. B ohussa a p te 

k a rz a  w Ja ro s ła w iu ;  w K rakow ie u P P .  T ra u -  
czyń k iego, S tockraara , R e d y k a ; w e L w o w ie  
u P P . R u c k era  i P iep esa , tudzież  w e w sz y s t
k ich  ap tek ach  w iększych  m iast G ałicy i.
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i „ rTl/_ AnV1 p osiada  w edle rozbioru  p. P ro f . F re sen ilisz a  obok jed n ak o -
ZDROJ WIKTORY1 w  EMS „ .y d , sk ład n ik ó w  m inera lnych  z n acz n y  n a d m ia r  k w a su  wę-

TV g lo w eg o  (V icto riaquelle  1.20 —  K ranchen  1.03), w oda w ięc
.1 6  I lb Y ł  S l h M  z tego ż ró a la  da je  się d łużej u trz y m a ć  w  s ta n ie  n ie ro z ło -

Żonytn i je s t  do ro zsy łk i —  dla lecznicz ego użyćiń w dom u,— 
o d p o w ied n ie jszą , n iż  w sze lk ie  in n e  ź ró d ła  E m s k ie j  N ap e ł
n ian ie  o d b y w a  się n a js ta ran n ie j p rzy  użyciu najlepszych ina- 

m tc ry ja ló w . W oda ta  znajdu je  się na sk ładzie  we w szystk ich
zn aczn ie jszych  h an d lach  wód m inera lnych , k tó re  też  dosta r- 

I717T  r T T? czaia  P an o m  L ekarzom  p róbek  za darm o,
i  i j l j O J j i t  l i  L  J j i j l j i l i  A d m in istrac .y ja  z d ro jó w  K iin ig  W i l lH i j s  F elsenąnellen .
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ASTMY NEWRALGIE
\ Duszność, chrypka, katary za- 
|  dawnione i wszelkie cierpienia ka- 
£ nałów oddechowych ustępują po 
* użyciu Rurek antiastmatycznych 
|  p. Levasseura, 19. rue de la Mon- 
£ naie w Paryżu.

wszelkie cierpienia nerwowe ka
żdej chwili ustępują po użyciu pi- £ 
gulek antinewralgijnjch Dra CRO- y  
M ER. Skład w P a r y ż u  w aptece £
p. Levasseur, rue cle la Monnaii 19. ^

D o s ta ć  m o ż n a  w sk ła d a c h  m a te r ja łó w  a p te c z n y c h  P . Galie, o i J .  M rozow - ^
|  sk ie g o  u lic a  M io d o w a w W a rsz aw ie  ; w K ra k o w ie  w  a p te c e  p . J .  T ra u e z y ń sk ie g o ; >
£ w e L w ow ie  w a p te c e  p . M iko lasc lia  ; w B ro d a c h  w a p te c e  p . K u llak a  £
% WWW WV W\CW- \ WWW CWX V, w- VW IWt— lA/tł/UA/WiWt/Wt/MA VV\ WWW' WV WY • VA ©

J ó z e f  W  i t o s z y ń s k i
z W arszatoy  

odszczególniony medalem zasługi 
fabrykant narzędzi chirurg, i nożowniczych,

w Krakowie, ul. F lo r jań sk a  1. 323, 
poleca swą fabrykę narzędzi chirurgicznych oraz maszyn ortopedycznych, 
bandażów wszelkiego rodzaju, jako to: paski pachwinowe, pasy brzuszne, 
pępkowe,oraz wyroby gumowe i metalowe, klizopompy francuskie, irryga- 
tory, pulweryzatory, aparata inhalacyjne, wstrzykawki podskórne, poduszki 
kauczukowe, respiratory i pończochy gumowe, kleszcze położnicze, pugila
resy z narzędziami lekarskiemi z najlepszej fabryki francuskiej Golina 

dawniej Chariera oraz własnego wyrobu.
W szelkich narzędzi dostarczam po ciniach wiedeńskich ręcząc za dokła

dność wykonania tychże.
Dalej polecani wielki skład wszelkich wyrobów stalowych własnej fa

bryki i angielskich, jak: noże stołowe i do wetów, scyzoryki, brzytwy, nożyczki, 
nożyce krawieckie, do strzyżenia owiec, jakoteż ogrodowe, puszczadła (troakar) 
dla bydła, wreszcie reiszeigi po różnych cenach i w najlepszych gatunkach 

Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zamówienia, reparacje i ostrzenia, 
uskuteczniają się w jak najkrótszym cza«ie po cenach umiarkowanych.

/—k f y  r \ - \ T A T T T  1 w oda t  j . e l e k t r y c z n y  k w a s o rń i l  rto picia i 
i I /  I I \ i  |  I l / y  w d en lia i i ia  s p r a w i a  n a t y c h m i a s t  w z m o ż e
\_7 Vy-L i V /  TT XXBiie s ię  ap e ty tu *  snu , t r a w  i e n i a  i p o p ra w  i a
c e r e  pr*i** c*ys*c*enie  h r w i  i w z m o c n ie n i e  s y s te m u  n e r w o w e g o  
n a w e t  w n « j u  p o rczyw sayeh  p ray p a t i l ła e l i .  Zaleca się  szczególniej c i e r p i ą 
c y m  n a  p ie r s i  s e r c e  i n e r w y  ( o s ł a b i e n i e )  a  przeciw  O ip l i t l ie r i t i s  używ a 
się b a r d z o  s k u te c z n ie .  — 12 flaszek zgęszcz. w raz  z opakow aniem  =: 13 Mk., 12 
flaszek pojedynczej w raz  z opak . =  10 Mk. P ro so ek ta  darm o. S k ł a d y  u r z ą d z a  się .

M. BURKHARDT, Aptekarz, Berlin S. W., Schiitzenstras.se 10.

E L 1 X I »  E T  D R A G E E S  D U  D 1 R A E U n A E
(Laureat de 1’Institut de France)

ELIXIRI PIGUŁKI DOKTCRA11 AB UTE AD wypróbowane zostały w szpi
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z C h l o r k u  ż e l a z a  leczą B l a d a c z k ę ,  W y n ę d z n i e n i e ,  N i e d o  
k r w i s t o ś ć ,  regulują O d p ł y w y  m i e s i ę c z n e ,  wzmacniają O r g a n i z m y  w y c z e r 
p a n e  i o s ł a b i o n e ,  niesprawiając nigdy Z a t w a r d z e n i a .

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w P aryżu, u P. GLIN et G*, ulica R acine, 14.

8 Y R O P
S0S\0W 0 IJALSA\IICZ\0  

Z IC l O U T
ALEKSANDRA MAŃKOWSKIEGO

M agistra Farm acji 
w Przemyślu.

Skuteczny w uporczywych kaszlach 
towarzyszących przewlekłym nie
żytom błony śluzowej oskrzeli płuc, 
leczący śluzoropotoki rozstrzeni o- 
skrzelowej, jako też rozedmy p łu 

gowej ; niezawodny w kokluszu.
Sposób użycia:

W nieżytach (katarach! używa się 4 ra
zy dnia po łyżce stołowej; w kokluszu 

co 2 godziny łyżeczkę od kawy.
(Cena I z łr . w. a .)

Główne składy utrzymują w K ra
kowie W. Redyk w aptece pod Baran
kiem; we Lwowie p. Z. Rucker; w Czer- 
niowcach p. W. Beldowic-ż;

-oraz jest do nabycia w aptekach: 
w B ochni u p. R e issa ; w B rodach  u p. W ito- 
s ław sk iego  ; w B óbrce u p. M ięd lick iego ; w  B e ł
zie u p. G ro ssa ; w  B usku  u p. W ysoczańsk ie - 
g o ; w D rohobyczu u p. K leczk o w sk ieg o ; w  J a 
ro sław iu  u p. B o h n sa ; w J a ś le  u p. P alcha; 
w e L w ow ie u p. R adołow icza i p. J .  P iepesa: 
w Ł ań cu c ie  u p. S ch u lza ; w K ołom yi u p. 
S id o ro w ic z a ; w Przem yślu  u p. T a rc z y ń sk ie 
g o ; w P rzem y ślan ach  u p. B a ran o w sk ieg o ; 
w  Now ym  Sączu u p. F il ip k a ;  w R zeszow ie u 
p. K alin o w sk ieg o ; w S tan isław ow ie  u p. S te  - 
c l ie r a ; w S try juu  p. D rą g o w sk ie g o ; w T a rn o 
polu u p. Ja m ro g ie w ic z a ; w S tarym  Sączu 
i S zczaw nicy  n p. K . Je z ie rsk ie g o ; w T a rn o 
w ie u p. J .  Reida

D u  D o c t e u r  G L I N
LAUREAT DE LA FACULTE DE MEDECINE A PARIS

(PRIX MONTHYON)

K a p s u ł k i  i P ig u ł k i  Dra C L IN  z Brommi 
kam forow ego używ ają się w słabościach 
m uzgu i nerw ów , chorobach se rca  i kan a
łów oddechow ych, a szczególniej następują
cych : A sunie, B e z s e n n o ś c i , Biciu serca, 
H ysteryach, Padaczce, Zaw rotach, Obłę
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu  moczo-płciowego, d la ukojenia 
w szelkich rozdrażnień nerw ow ych.

W  PARYŻU u  P. GLIN et Ce, u l. Racine, 14.
^Dostać m ożna w  znaczniejszych ap tek acn ^
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A. HOGHSJNGER Aptekarz w Warasdyn,ie
poleca do łask aw y ch  p rób  P. T . P anom  L ekarzom  sw oje w edle przepisu le k a rsk ie 

go przygotow ane.

„ B O U G I E S  M E D I C I N A L E S “
z T a n in ą , Zinc- sulf. C upr. P lum b. ,Mum. Kai. jod. et h rom at. A rgen t nitr. E x tr  

opii. Bismuth, aubnitric ., K ai. hyperm angan . i F e r r .  se są u iih lo f  i t. d. Bougies medi- 
c ina lcs są  n a js ta ran n ie j p rzy rządzone na sposób zw y k ły ch  stoczków  z jedn o sta jn y m  
rozdzieleniem  rozpuszczonych  leków  dla tego też nie m ogą p rzy d arzać  się szp ary , 
z łam ania  i p ęk n ię -ia . M ożność dok ładnego  ogran iczen ia^clo  tych  m irjsb , na k tó re  d z ia 
ła ć  chcem y ja k  rów nież dok ład n e  dozow anie uży tych  leków  stanow ią  za lety  k aż ą c e  się 
spodziew ać że B ougies m ed., zn ajdą  ja k  najw iękzze  rozpow szechnien ie  m iędzy publi
cznością le k a rsk ą .

L iczne  p róby w p ra k ty c e  cyw ilnej i w ojskow ej s tw ie rd z iły  ja k  n a jśw ie tn ie j ich 
p rak ty czn e  użycie i w ielk ie zalety .

C ena k arto n u  (10 sz tuk  podw ójnych św ieczek , 20 użyć) 1 fl. 50 k r .— pojedynczo 20 kr.
R ów nocześnie polecam  najm ocniej moje , B o ug ies v a g iu a le s  S0lub.“ i „S liposito r. 

g e la t. S0lub.“ z dow olnym  lekiem  w e w szelk ich  dozow auiaeh.
N iniejszem  stw ierdzam  że używ ałem  „Bougies m edicin" w ziętyel od P an a  A p tek arza  

H o c h s i n g e r a  w W  a r a s  d y n i e  w w ielu p rzy p ad k ach  dług otrw ałe j rze rzą c zk i cewki 
moczowej i po najw iększej części o siągnąłem  w ynik  k o rzystny .

Dr. A. Ludvik
B uda-P eszt 28 m arca  1876 r. L e k a rz  o rdynujący  w szp ita lu  św . J a n a .

RUDOLF THURRIEGL
F a b r y k a n t  c h i r u r g ic z n y c h  narzędzi

WIEDEŃ
A ls e rv o r s ta d t  am  Grlacis. S c h w a rz sp a n ie rh a u s  N r . 5. 

p o le c a  s ię  z e  w s z y s tk ie m i d o  te g o  r o d z a ju  n a le ż ą c e m i a r ty k u ła m i  
w e d le  najnowszej k o n s t r u k c y i .

D o k ła d n e  c e n n ik i  p r z e s y ł a  n a  ż ą d a n ie  darmo.

Apteka pod GWIAZDĄ w Krakowie
KONSTANTEGO WISZNIEWSKIEGO

p r z y  U l i c y  F l o r y j a ń s k i ó j
u trzym uje  na  sk ładzie

W o d y  m ineralne ze  zdrojow isk  ta k  krajow ych  jak  i zagran iczn ych  
sprzedając tak ow e sk rzyn iam i i flaszkam i.

R ó w n ież  k ąp iele  z so li m ineralnych  i ig liw ia  sosnow ego.

TJz dowisko i zakład leczenia wodą

P r i e s s n i t z t h & l
b lizko  M odling  i B riih l, 3/4 mili od W ie d n ia  ko le ją  po łudn iow ą ta k ż e  leczen ie  g im n a s  
ty c z n e  e le k try c z n e  w z ie w a n ia m i i ( ly je te ty c zn e .

Otwarcie ‘JO K wietnia.
Z upełne u trzy m an ie  (m ieszkan ie, żyw ność , k ąp ie le )  tygodn iow o  23 z łr . a. w. 

P ro sp e k ta  i b liższa  w iadom ość w W i e d n i u  S eh e tten rin g  9. I . p iętro , od 3 — 5 pop.
D r. Ig n a c y  F ra n k i.

ENERGICZNY ŚRODEK TONICZNY WZMACNIAJĄ
CY I  POBUDZAJĄCY.

Najdzielniejszy i najpew niejszy środek  pow racający  
w yczerpane siły przez  choroby i przez nadużycia  
wszelkiego rodzaju . Przew yższa chin inę co do dzia
łania tonicznego. Działa szybko i pew no w  osłabieniu  
płciowem , upośledzonem i  bolesnem tra w ien iu , bla- 

P I RAIN daczce i  w ynędznieniu .
W  PARYŻU u P. e .  i ' o i  n v i i : n  e t  c ie, u itc n  

(T A n jo n -s t .- i io n o i-ć , .»« ; w  W arszaw ie, w składach m ateryalów  aptecznych P P . 
v rozow skiego i Gallego; we Lw ow ie, w aptece P. M ikolascha ; w  K rakow ie, w  apte
kach PP. T rauczyńskiego i R edyka; iv Poznaniu, w aptece P. Dra M aukiewicza.

E L M IR
COCA

W I N O
COCA
P. J . B A I N

Auxilinui orienfiSj
przy rządzone z d o tychczas jeszcze  n iezn a 
nych roślin  w schodnich, nadzw yczajnej siły 
lec z ą c e j, b adane przez p ierw sze  pow agi 
w chem ii i m edycynie usuw a ju ż  w n a j
w yższym  o kresie  n ieulcezaluości z n a jd u ją 
ce się ;
S  Epilepsyje Padaczki B  
gg Szaleństwa B
■a Kurcze piersiowe i żołądka, B

P rz ed  użyciem  m ego p rzetw oru  npru 
szam  o szczegółow y opis choroby poczem 
p o silam  n a ty ch m iast p rze tw ó r w raz  z do 
k ła d n ą  w sk azó w k ą  u ży c ia  i przepisam i za 
chow ania się w czasie  le -z e n ia  za  p o b r a 
n i e m .

P rz es trzeg am  w yraźn ie  przed tym i lu 
dźm i, k tó rzy  ty lko  na k ieszeń  pacy jen tów  
spek u lu ją  nie d a jąc  ja k o  śro d ek  sw oisty  nic 
innego ja k  rozczyn b rom ku potasu.

NB. N ie  zam ożni chorzy  b y w a ją  u w zg lę 
dnieni.

Si 1 \ i lis 1 łons.
W y n a l a z c a  A u x i 1 i u rn o r i e n t  i s , 

S pooyjalista dla cierpieli nerw ow ych  i k u r 
czow ych.

G odziny o rd ynacy jne  od 8 — 10 p rzedpołud ., 
2 — 4 popołud.

B e rlin  SW., F r ie d r ic h s t r  22., I. p ię tro .

Um iejętne zdanie o środku wynalezionym  
przez  Fana Sylviusa Boas przeciw  padacz
ce i szaleństwu, nazwanym Auxilium  orientis.

Św ietne  sku tk i stw ie rd zo n e  przez um ie
ję tn e  pow agi i przez  znaczną liczbę c ie r
p iących  po użyciu  teg o  środka o siągn ię te  
zn iew oliły  m ię na  w ezw anie  poddać ten  
w yrób dokładnem u um iejętnem u badan iu . 
N a podstaw ie w yników  tego b ad an ia  w y 
daję  w edle mego obow iązku  orzeczenie, że 
środek  ten  n ie  s a w i e r a  ż a d n y c h  z d r o 
w i u  s z k o d l i w y c h  i s t ó t  r a c z e j  b a r 
d z o  d z i e l n e ,  k tó re  w k u r c z o w y c h  i 
p a d a c z k o w y c h  n a p a d a c h  j a k  s z a l e ń 
s t w o  zaw dzięczających  pow stan ie  sw e a l
bo osłab ien iu  system u nt rw ow ego, robakom , 
nagrom adzeniom  w żo łądku  itd . w ysoce sku- 
teeznem i s ię  okazały  i p rzez  n a j s ł y n 
n i e j s z y c h  lek arzy  u żyw ane by ły  tak , że 
środek  ten  m ożna u w ażać  za  s p e c i f i c u m  
a n  t ik ę p i  l e p t  i c u m .

O bow iązkiem  w ięc k ażdego  kom u do
bro i boleść b liźn ich  n a  se rcu  leży, w e 
dle m ożności w sp ó łd z ia łać , ab y  ten  ta k  
c e n n y  ś r o d e k  zn a laz ł r o z p o w s z e c h 
n i e n i e .

B erlin  w M arcu 1875.
D r. Ja n  M iiller,

F . "W. Racica lek a rsk i.(L. S)

Dla fabryk wody sodowej
Amorficzny magnezyt do osią- 
gnienia c z y s t e g o  kw asu  
w ęgłanego je s t u mnie po 
najtańszych cenach na składzie.

.TL M iner , sjeiytor
-w .Wiedniu, I. Zeidlitzgasse 4.
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SÓL SEDLIT2 CHANTEAUD.
Ten piękny prze tw ór w z iarenkach  bardzo  skutecznie utrzymuje 

c z y s t o ś ć  J t r w i ,  u * m v a  z a p a r c i e  s t o l c a  i  z a p o b i e g a  
g o r ą c z k o m  z a p a l n y m .

P o d ług  uczonego profesora BUR G G R A EV A , używanie codzienne 
Soli Seidlitz odwodnionej, jes t  na jpraktyczniejszym  sposobem p rz e 
dłużenia życia i uniknienia wielu chorób.

LEKI D020METRYC2NE.
Profesora B U R G G R A E V A  z Gandawy.

P rze tw o ry  s treszczone ( Kwintesencyje) przygotowane z alkoloi- 
dów i wyrobów’ chemicznych najczystszych, w postaci z iarenek dozo
wanych matematycznie, z pomiędzy tych leków:
V \ \ J  i  C V M  je s t  najcelniejszym środkiem p r z e c z y s z c z a j ą c y  U l  
IV  t ł  A u l  L> |  w z m a c n i a j ą c y m  ż o ł ą d e k .

K AFEIN j esł  lekiem najdzielniejszym przeciw m i g r e n i e .

WODOŻELAZOSINIAN CH1NINU
n e r w o b ó l o m .

BROMEK KAMFORY
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Ch. CHANTEAUD, aptekarz et Cie
5 4 , rue des Francs  -  Bourgeois, a Paris.

W  Warszawie, w składach m ateryja łów  aptecznych PP. M ro
zowskiego i  Gallego, w Krakowie w ap tekach :  P. Trauczyńskiego i 
R edyka , we Lwowie w aptece P. Mikolasch.
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Dicka koncesyjonowana maść ogólna 
(pospolicie znana pod nazwą Dicka maści 

cudownej)
n a  c z ło n k i odm rożone, o d g n io tk i, odziębiny, 
B tare i  św ieże  ra n y , dnę i  k rw a w n ic e  itd . 
p o leca  c ie rp ią c ! )  1 u b liczności do w ie lo s tro n 
n eg o  u ż y tk u  prócz  z w ię k sz ś j części a p te k  
P a ń s tw a  n iem ieck ieg o  i  C ć sa rs tw a  a u s try -  
a c k ie g o  ta k ż e  sam  fa b ry k a n t

W illi. Dick 
Z it ta u  w  S ak so n ii.

Dick’s concessionirte Universal- 
Heilsalbe

(im  Volksmunde Dick’s W undersalbe genannt)
f i ir  e rfro re n e  G lied e r, H iih n e ra u g e n , P ro s t-  
b eu llen , a l te  u n d  fris c h e  W u n d e n , G ic h t-  
H a e m o rb o id a l u . d g l. m . em p fieh lt dem  le i-  
den d en  P u b lik u m  zum  y ie lse itig e n  G eb rau ch  
a u s s e r  den  m e is te n  A p o th e k e n  des D e u tsc b e n  
R e ic h es  u n d  d e r  k . k . ó s te rre ic k isc h e n  
S ta a te n  d e r  P a b r ik a n t

W ilh. Dick.
Z it t a u  in  S achsen .

 * M A
H O G G ,  A p t e k a r z ,  2 , R u e  d e  C a s t ig l io n e , P a r y ż . J ed y n y  p r e p a r a t o r .

OGG
PIGUŁKI P E P S I N Y  H O G G  A .

Preparatowi temu nadano spccyalnle ksita lt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po
wietrza ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu! uczy
liono skuteczność  jego n iezaw o tlną . — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób : 

t°  PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu traw ieniu, goryczy,
>vyniiotoin i innym przypadłościom, specyalnym żołądka. .

2“ PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z że la ze m  odku iaszonem  p r z e z  uiodoród  
przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są 
wzmacniające.

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem  ż e la z a  niepodlegającym rozkła 
dowl, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatyctnym, sifilltycznym 1 piersiowym.

PEPSINA przez połączenie ■ żelazem I iodanem żelaza łagodzi wlasnośel drażniące jakie lodan I 
i żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych I drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają *lf je 
dynie we flakonach trójgraniastyeh I znajdują się w głównych aptekach.

UoaU c! m o ż n a  w  W a rs z a w ie  w  s k ła d a c h  m a te ry ja łó w  a p te c z . P . G a lieg o  i J .  M ro zo w sk ieg o !
we L w o w ie  w  a p te c e  P . M ik o la sch ; w K ra k o w ie  w a p te k a c h  P P . T ra u c z y ń sk ie g o  i R e d y k a  -

Należy podać rękę szczęściu! 

37«»9000 marek
czyli 31 §.3 50 złr. TI. Połuiln.

ja k o  g łó w n a  w y g ra n a  w  n a jk o rz y s tn ie j
szym  ra z ie  nu najnowszej wielkiej
l«>tei-yi odbyć się m ające j za  d o zw o le
n iem  i  rę k o jm ią  w ysokiego B z ą iln .  j 

. K o rz y s tn ie  u rząd zo n y m  je s t  no w y  p la n  
jw  te n  sposób ż e  w  c ią g u  k ilk u  m iesięcy  
w  7 c ią g n ie n ia c h  n ie z a w o d n ie  rozloso - • 
w an y ch  z o s ta n ie  43.41(10 wyg-ranycli 
m iędzy  k tó re m i z n a jd u je  s ię  g łó w n a  w y g ra 
n a  w z g lę d n ie  3  3 5 . 0 0 0  m a re k  czy li z łr . 
3 2 § . 3 5 0  31. P o łu d ., w  szczególności zaś
W y g r . m a re k W y g r . m a re k

1 3 5 0 . O t t o , o 1 5 , 0 0 0
1 1 3 5 . 0 0 0 . 3 1 3 , 0 0 0
1 § 0 , 0 0 0 , 1 1 1 0 , 0 0 0
1 O O . o o o , 3 0 0 , 0 0 0
1 5 0 , 0 0 0 , 5 5 4 , 0 0 0
1 4 0 , 0 0 0 , 3 0 0 3 , 4 0 0
4 3 0 , 0 0 0 , 4 1 3 1 , 3 0 0
3 3 0 . 0 0 0 , 0 3 1 5 0 0
1 3 5 , 0 0 0 , 3 0 0 3 5 0
5 3 0 , 0 0 0 , 3 4 . 3 5 0 1 3 8

i t . d,
Ya najbi ■ źsze pierwsze ciągn ien ie  

tej w ielk iei p rzez  P aństw o  poręczonej 
lo tery i urzęilow-nie przeznaczono

już 14 i 15 czerw ca rb.
k o sz tu je  do teg o  c iągn ien ia  
1 ca ły  los o ry g in a ln y  6 m rk . czy li 3 '/ !  Z łr .
1 p o ło w a  lo su  o ry g . 3 m rk . „ 1%  „
1 ć w ia r tk a  „ „ 1 '/ ,  m rk . „ 90 k r .

W sz e lk ie  z le c e n ia  w y k o n an e  z o s ta n ą
natychmiast z n a jw ię k s z ą  tro sk liw o śc ią  
za liadesłnniem gotówki, prze
kazu pocztowego, lu t za pobra
niem pocztowem, a  k a ż d y  o trz y m a  od 
n a s  h e rb em  p a ń s tw a  o p a trz o n y  los ory- 
ginalny do rą k .

D o z a m ó w ie ń  d o łączy m y  p o trz e b n e  p l a 
n y  u rzęd o w e  g r a t i s ,  a  po k a ż d e m  c ią g n ie 
n iu  k a ż d e m u  in te r e s a n to w i p rz e ś le m y  bez  
ż ą d a n ia  w y k a z y  u rzęd o w e.

W y p ła ta  w y g ra n y c h  n a s tą p i  zaw sze  z a 
r a z  p o d  r ę k o j m i a  H a ń s l w a ,  a  m o żna 
j ą  o trz y m a ć  albo  p rzez  p rz e s ła n ie  w p ro s t 
a lb o  n a  ż ą d a n ie  in te re s a n tó w  z a  p o śre d 
n ic tw e m  n a szy ch  sto su n k ó w  po w s z y s tk ic h  

; w ięk szy ch  m iejscow ościach  A u s try i .
N aszem u  z a k ła d o w i s p rz y ja  zaw sze  

szczęście  i  ju ż  n ie ra z  m ie liśm y  p rz y je 
m ność m i ę d z y  w i e l u  i n n e m i  i n a -  
c z n e m i  w y g r a n e t n i  w y p łac ić  g ł ó w n e  
w y g r a n e  w p ro s t  naszy m  in te re sa n to m .

Prawdopodobuie niezawodnie 
liczy ć  m o żn a  p rz y  ta k ie m  przedsię
wzięciu na pewnej podstawie o- 
partem n a  ż y w y  u d z ia ł ,  zechce w ięc 
każdy  ju ż  dla bliskiego ciągnienia 
w szelk ie z lecen ia  p rzesiać  wprost w jak  
najkrótszym czasie pod adresem

Kaufmann & Simon
Hantor bankowy i wymiany 

w Hamburgu.
Z a k u p  i sp rz e d a ż  w sze lk ich  ro d za jó w  obli- 

g ó w  p a ń s tw a , akcy j k o le jo w y ch  i lo sów  p o 
ży czkow ych . (65)

PS . D ziękujem y nin iejszem  za  zau fan ie  
jak iem  nas dotąd  obdarzano  a z ip ra s z a ją c  

j p rzy  rozpoczęciu now ego losow ania do u- 
działu  s ta ra ć  się będziem y i nadal p r z e z  
zaw sze szy b k ą  i rze te ln ą  u sługę  p o zy sk ać  

j sobie zupełne zadow olen ie  naszych  szano  
w n y ch  in te resan tó w . Wyżej podpisani.
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_ PRAWDZIWE
p r z e c iw a n a w e  p rz e c iw g o ś ć c o w e  

Z i ó ł k a  p r z e c z y s z c z a j ą c e
(C zyszczące k rew  p rzy  dnie i g ośteu )

Aptekarza W I L H E L M A
s ta n o w ią

Za pozw oleniem  i J A H O  L D C / i K S I K  a s i T r O l i K  Z abezpieczone prze-! 
c. k. k an ce la ry i t je d y n y  pew nie d z ia ła jący  środek  k rew  \ .ciw fa iszo w au iu  

) nadw ornej odnmmieS ez y s z e z ą ć |, bo tak a żyw a ty go z na jtep- >patenten ego c k j  
i do p o sta n o w ien ia  £ szvm  sku tk iem  i odoow iednio ocen iły  naj- < Mości.
(dat jw ano w W iedniu  " p ^ rw s z e  lekar.,k ie  znakom itośc i W iedeń 28 M aja

d. 7 G rudnia  1858.  ̂ f j P Y 14 1871.

i Z ió łka  te  czyszczą ca ły  u s tró j ; ja k  żaden  inny  środek  p rz e n ik a ją  części cia- §
1 ł a  i w y d a la ją  z niego przy  w ew nętrznem  użyciu  w szelk ie  n ieczyste  złogi chorobow e, |  
t a  sk u tek  ten  je s t  zupełn ie  s ta ły m . |
i <»riintOłViie wyleczenie z dny, gośćca nóg d ziec ięcych  i z a s ta rz a ły c h  i
\ uporczyw ych  cierp ień , c iąg le  ją trz ą c y c h  się ran , ja k  rów nież z w szelk ich  w yrzu tów  |  
j] skórnych  i płciow ych, zaskó rn ików  po ciele i tw arzy  łup ieżu  i k iło w y ch  w rzodów  
1 Szczególnie skuteczni n i  o k azały  się  te  z ió łka  p rzy  n aw a łac h  do |
|  w ą tro b y  i śledziony  ja k  rów nipż w sta n ach  k rw aw n ico w y ch , żó łtaczce  w g w a łto -1  
iw n y c h  bolach  nerw ow ych , m ięśn iow ych  i s taw ow ych  w gn iecen iu  w  ż o łąd k u , w ia-1  
| i r a c h ,  za tk a n ia c h  k iszek , doleg liw ościach  m oczow ych, po lncyach , o słab ien iu  u m ęż-E 
1 czyzn a u p ław aeh  u k ob ie t i td . ;

Cierpienia ja k  zołzy  i n ab rzm ien ia  gruczołów  szybko  i g run tow nie  leczy c ią - 1 
- g łe  używ an ie  tych  ziółek bo one są  lekko  rozw aln ia jąeym  i m oczopędnym  środkiem . 1 
1 L ic z n e .sw ia d e c tw a  u znan ia  i pochw ały , k tó re  na  żąd an ie  p rzesy ła  się darm o I
|  s tw ie rd za ją  p raw dziw ość  pow yższych  podań. i
3 N a dow ód ego p rzy taczam y  szereg  n as tęp n y  p ism  uznających : I
i  D o P a n a  F r . 5ILH E LM A  A pt. w  N eunkirchen .
|  Sayor Icioietma 1873. U p ra sz a m  P a n a  u n rz e jm ie  o p rz y s ła n ie  m i śp ie sz -1  
= n ie  poczt j, za  p o b ran iem  p o cztow ćm  je szcze  dw óch  p a  :zek ju ż  r a z  m i p rz e s ła n y c h  r 
'  Z ió łe k  W ilh e lm a  p rz e c iw d n a w y c h  i  p rzec iw g o śćco w y ch  i m usz.; P a n u  ty m czasem  |  
1 w y ra z ić  g o rą c e  p o d z ię k o w a n ie , a lb o w iem  ju ż  t a  _ ie rw sz a  p a c z k a  zn acz n e  s p r a - f  
1 w i ła  po lep szen ie  u  mej żon y  choć o n a  ju ż  la tu  na  g ośc iec  i  z a tw a rd z e n ie  c ie rp i, |  
|  a  je s  n a d z ie ja , że  p rz y jd z ie  c a łk ie m  do z d r o w ia , bo ju ż  w sz e lk ic h  śro d k ó w  lecz-1  
|  n iczy ch  p robc w a le m , a  ż ad en  ta k  pom yślnego  w y n ik u  n ie  s p r a w ił .  |
|  E r u e s t Z e y n a r d .  u rz ę d n ik  fab ry c zn y . |
|  N eutra  23 kwiet. 1873. J uż od w ie lu  l a t  c ie rp ia łe m  n a  n a js tr a s z n ie js z e  do- i
| l e g l iw o ś c i  g o śo c o ^ e  ra k , że  m ia łem  r a t y  w n o g ach , z k tó ry c h  dość ro p y  w y p ły - i 
ą w a ło . T y siączn e  d z ię k i za  p ra w d z iw e  Z ió łk a  k ie w  czyszczące  W ilh e lm a  n rzec iw -1  
1 ln a w e  i  p rzec iw g o śćco w e, k tó r e  m i W P a n  w  l is to p a d z ie  1872 r .  p rz y s ła łe ś . T e  2 |  
|  p a c z k i Z ió łek , u k o iły  m oje hole, i  p rz y p ro w a d z iły  m ię z u p e łn ie  do z d ro w ia , to , i 

co b y łe  n iem ożliw ero  in n e m i śro d k am i, za  co r a z  je sz c z e  se rd ec zn e  d z ię k i p r z e - f  
% sy łam . P o lec iłam  t u  te  p ra w d z iw e  W ilh e lm a  p rz e c iw d n a w e  i p rz e c iw g nśćcow e \ 
t. Z ió łk a  k r e w ’ czyszczące  k i lk u  c h o ry m ,jak o  n a jz b a w ie n n ie js z e  Z m łk a .
1 W ie c z n ie  w u z ięcz n a  A l o j z i a  D  511 e r .  I

B ukareszt 21 maja 8S73. W  sk u te k  u ż y c ia  p ra w d z iw y c h  W ilh e lm a  Z ió łe k  I 
Ó k re w  czyszczących  p rz e c iw d n a w y c h  i  p rzec iw g o śćco w y ch  pom yślny  w y n ik  osią- 
|  g n ą łe m  u  r a n i  H ra b in y  P a ra c in ,  d o b rz e  n a  n a szy m  d w o rz e  po łożonej i lu b io n ć j. |  
|  T a  P a n i ,  k tó r a  d aw n ie j n a  gośćcow e n a p a d y  w  nod ze  c ie rp ia ła  d a le k o  f
i  r z a d z ie j obecn ie  od czasu  u ż y c ia  ty c h  Z ió łe k  p rz e z  ta-kow e n ag ab y  w an ą  byw s i I 
|  w y s tę p u ją  one w  ba rd zo  m a ły m  s to p n iu . G d y  obecn ie t a  P a n i  w  s k u te k  m ej la d y  u n i 

t a  u ż y c ia  w in a , m am  n a d z ie ję  p rz y  dalszy m  u ż y c iu  ty c h  z ió łe k  W ilh e lrm  k re w  \ 
1 czyszczących  p rz e c iw d n a w y c h  i p rzec iw g o śćco w y ch  c a łk ie m  u w o ln ić  j ą  od je j  c ie r-1  
s p ie ń .  P rz e św ia d c z o n y  o do b ry m  s k u tk u  z a le c a ć  będ ę  t e r a z  w szęd z ie  te  Z ió łk a j  
iW i lh e lm a .  D r .  V a n  K l o g e r .  t

S Ostrzega się przed fałszowaniem i oszustwem. t
P ra w d z iw y ch  p rzec iw d n aw y ch , p rzeciw gośćcow ych  zió łek  p rzeczy szcza jący ch  l 

1  " W i l h e l m a ,  d ostać  m ożna ty lk o  w p ierw sze j m iędzynarodow ej fab ry ce  p rz e c iw -1 
s  dnaw y ch , przeciw gośćcow ych  Z iółek  p rzeczy szcza jący ch  W Ti l l i e l m a  w N eun-1  
g  k ireb en  pod W iedniem , lub w  m y ch  sk ła d ach  po dzienn ik ach  og łoszonych. |
g  P a k i e t  n a  Ś  d a w e k  podzielony, p rzy rządzony  w edle przey isu  lek ar-1
|  sk iego  w raz  z opisem  sposobu u życia  w różnych  ję z y k a c h , ko sz tu je  1 z łr ., prócz I 
1  tego  n a  stem pel i opakow an ie  10 k r. |
g  D la  dogodności P. T . Publiczności p raw dziw ych  p r z e c i w d n a w y c h ,  1
a  p r z e c i w  g o ś ć c o w y c h  K i o ł e h  p r z e c z y s z c z a j ą c y c h  W i l h e l m a  d o s ta ć f  
j  ta k ż e  m o żn a : i
I  w Krakowie w Aptece Józefa Trauczynskiego (64) i

„ w Sklepie Józefa Jahna \
| w  Ja ro s ła w iu  u L udw - W isłock iego  A pt. > w Nowym  Sączu  u W . F il l ip k a  A pt. 
g  w e L w o w ie  u  Z yg . R u c k e ra  A pt. > w O św ięcim ie u K onst. S lebarsk iego . Apt. i

J a k . B a ise ra  A pt. \ w Podgórzu u Jó z e fa  S kakalsk iego  A pt. p
] „ K ar. Schubutha.

„ J a k . P iepesa. A pt.
„ K. K rzyżanow skiego  A pt.

| w N ow ym  T arg u  u K aro la  B au era .

1 - l W i i i B

w P rzem yślu  u F r .  G aidetschki. 
w  R zeszow ie u  W . K alinow skiego  A pt. 
w  T arnow "e u Eclw. R a n k a  A pt. 1

„ W . d. A, W ielogórsk iego . |

l l i i lS M i i l lM I l f f l l i l i i i iB l

Syrupus et Vinum 
c h i n a e  f e r r u g i n u s u m

wyrobu Grimault et Comp.

U lep ek  te n  z a w ie ra  w  ły ż c e  s to ło w e j 10 
c e n tig ra m ó w  w y c ią g u  Kiny c isej (c o rt. c h in . 
fu se .)  i 20 c e n tig ra m ó w  fo sfo ran u  sody  i że laza . 
J e s t  to  je d e n  z n a jp rz y je m n ie jsz y c h  p rz e tw o 
ró w  ż e la z n y c h  w zm a c n ia ją c y c h , co do sk ła d u  
z n a n y c h  n a jd o k ła d n ie j. D w a te  p rz e tw o ry  by  
w a ją  zn o szo n e  p rzez  n a jtk liw sz y c h  ch o ry c h , 
k tó rz y  n ie  m o g ą  z n ie ść  in n y c h  p rz e tw o ró w  
że lazo  za w ie ra ją c y c h .

Przetw ory Matico
ap tek a rza  G rim au lt w  P aryżu .

P rz e tw o ry  te , k tó ry c h  sk u te c z n o ść  w ślu - 
z o to k u  s tw ie rd z o n ą  z o s ta ła , ta k  w e F ra n c y i ,  
j a k  i w in n y c h  k ra ja c h  p rz e z  lic z n e  sp o s trz e 
że n ia  le k a rsk ie , są  n a s tę p u ją c e  :j

1. K a p s u ł k i  M a t i c o .  O d z n a c z a ją  się  
o n e  te m  o d  to re b e k  g a ^ re to w y c h  z a w ie ra ją 
c y c h  b a lsam  k o p a iw ia n y  c ie k ły ,  że n a ty c h 
m ia s t  się ro z p u sz c z a ją , n ie  d o c h o d z ą c  do ż o 
łą d k a , n ig d y  n ie  sp ra w ia ją  w o m it i w o gó lo  
s ą  sk u te czn ie jsze . D z ie n n a  d a w k a  w y n o si 12 
do  16 ta k ic h  to re b e k .

Cygarety z Cannabis indica
a p tek a rza  G rim au lt e t  C om p. 

w  P aryżu .

C y g a re ty  t e  n a p o jo n e  ży w icą  z k o n o p  
in d y jsk ic h  i s a le try  d a ją  p o m y śln e  r e z u l ta ta  
p rz y  u ży c iu  ic h  w  d y c h a w ic y  (A sth m a), n ie ż y 
c ie  o sk rz e ló w , o c h ry p ło śc i g ło su , u tra c ie  g ło 
su  i su c h o ta c h  k r ta n io w y c h .

L e k a rz  c z ę s to k ro ć  sp o s trz e g a  z n a c z n e  n a 
ty c h m ia s to w e  po lep sz^  aie w o rz y p a d k a c h , 
k tó re  o p ie ra ły  się  d z ia ła n iu  lek ó w  a rse n  z a 
w ie ra ją c y c h , lek ó w  o p a ja ją c y c h ,  m a k o w c a , 
b e la d o n n y  i s tra m o n iu m .

Pankreatyn D efresna
Sok trzu stk o w y  je s t  p ie rw ias tk iem  sk u te 

cznym , k tó ry  w n a rząd ach  traw ien ia  m a w ła 
sność ro zpuszczan ia  sk rob i, tłu szczów  i tych  
części sk ład o w y ch  p ożyw ien ia , k tó rych  pensy- 
n a  s traw ić  nie m ogła.

P a n k re a ty n  k tó rego  P an  D efresne  d o sta r
cza  lek arzo m  w  postaci proszku  je s t  dw ieście 
razy  dzieln iejszym  niż p epsyn . Ś rodek  ten  n rze- 
p isy w a n y rr  b y w a  przez  lek arzy , przeciw  n i e  
s t r a w n o ś c i ,  w y m i o t o m ,  b r a k o w i  a p e 
t y t u ,  r o  z w  o l  ni  e n i o  m , b ó l o m  ż o ł ą d k a  
i u t r u d n i o n y m  o z d r  o w i e n  i o m .

D a w k a  1 gr. n a  d z iem
K ażd a  ły ż k a  z a w ie ra  '/2 gr.

D o s t a ć  m o ż n a :  w W a rsz a w ie  w s k ła 
d a c h  m r te ry a łó w  a p te c z n y c h  P P , Mro: l iw 
sk ie g o  i G a lle g o ; w K rak o w ie  v a p te k a c h  P P . 
T raucz ;, sk ieg o  p o d  k o ro n ą  i  AT. K e d y k a ; w e 
L w o w ie  w  a p te k a c h  P P . P , M ik o lasch a , B e r-  
l in e ra :  w  B ro d a c h  w  a p te c e  P . K u lla k a  i  P . 
F r a n z o s a :  w C z e rn i o w cac h  w  a p te c e  P. G oli- 
ch o w sk ieg o  w  K ijo w ie  b ra c i  M a rcm cz y k ó w .

N a k ła d e m  T g w . le k a rs k ie g o  k ra k o w s k ie g o . W  d r u k a r n i  U n iw e r s y te tu  J a g ie l l .  p o d  z a rz ą d e m  I g n .  S te lc la .


